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ii.
S a m b o r s k i e  g r a d o b i l n e  p r ą d y .

Gradobif iie prądy Samborskie, rzekło się bieżą za k o rytem w ód ; 

lecz nie idzie z a te m ,  by się już nigdzie nie trzymały obrzeża gór 
samych, albo żeby sie na płaszczyznę nigdy nie wytaczały. Owszem 

i jedno i drugie być może. Jeżeli w górach za korytem wód bieżą, 

to dla tego jedynie, że tamtędy im się najpochopniejszy żywioł gra-, 

dobitny s tręczy ;  gdyby zaś przypadkiem nastręczał im się gdzie in

dziej dogodniejszy żywioł bądź popod gór obrzeże, bądź na rozle
glej —  jak często bywają między górami —  płaszczyźnie otwartej, 

wtedy śmiesznie by to było przypisywać gradom coś z H oracego : 

nvitłeo meliora probot/ne, deteriora scquoru ; grady wolnej woli 
nie mają, nie mogą jak tylko przechylać się do tego co im dogo- 
dniejszem, i muszą albo sunąć obrzeżem pogórza , kiedy jest tak 

dogodnem jak wzdłuż ściany sanockiej, albo rozlać sie po płasz

czyznach, jeźli także tyle będą dogodne, jak są pogórzem odelw ow- 

sko-pr / .em ysk iem , lub ponad rzekę Tyśmienicę.

Z  tego względu rozróżniamy w Samborskiem trzy rodzaje prą

dów górskich :

1 )  Prądy podgórskie, czyli prądy obrzeżem gór bieżące.

2) Prądy rzeczne, czyli prądy trzymające się koryta rzek :  i
3 )  Prądy polne, czyli prądy goszczące po polu otwarłem.

A przytem zapisujemy znewa tę osobliwość , 4e wszystkie te 
trzy rodzaje prądów tworzą jednostajny powłok szlaku, prawie nie

przerwany, jak gdyby z jednego słupa w ychodziły ,  i między nie

mi żadnej nie bywało różnicy , tak z sobą są powiązane. lłokazuje 
sie bowiem po bliższem rozpoznaniu, że wszystkie jakie są w Sam- 

borskiem szlaki gradobitne, wiążą się z szlakami, które wyściela 

prąd południowy wychodzący we dwa ramiona z klina, który się 
wc i s ną ł  pod granicę węgierską, a to tam, gdzie L u b  ab o r a  oa le

w o ,  a M a t k ó w  na prawo leży. Snadnie być m oże , nawet wielkie 

jest podobieństwo do prawdy, że i tych obu ramion {zawiązek jest 

spoiny, gdzieś albo w Huśnie albo Krywce pod Pikułem, ale iz 

tamta okolica nie opływa vv grunta pod bonifikneyę podpadające, 

regestra finansow e nie czynią o nich wzmianki, zostawiają nam tyl

ko wątłe dom ysły, których nie sprawdzimy nie spodziewając się, 

by kiedy z W ęgier podobne wykazy nadejść mogły. ’L tein wszyst- 
kietn nie ubliży teorya prawdzie, gdy obydwa te prądy nazwie w ę- 
g i e r s k i e m i ,  a to ,  że z pod ściany granie węgierskich wychodzą.

Kierunek zaś, jaki każdy z nich samoistnie b ierze , dodając i 

przyboczne, w które sie po drodze rozszczepia , jest następujący:

i. Kierunek lewego prądu W§gierskiegO, bieżący ścianą sanocką: 

Lubahora , Hnyła, Bulla, Butelka niżna, Butelka wyżną, Tureezka 
wyżną, Tureezka u iżna, Jabłonka niżna, Jabłonka wyżną, Wołcza 

górna, Łotnna, C haszczów , Łopuszanka Icchniowa, M ichnow ice , 

Mszaniec, G a lów ka , Nauczółka mała, WołoSzynowa , Bosocliy, 

L ibuch ow a, Suszyca wielka, Bąkowiee, Chyro w ,  Posada chy- 

ro w s k a ,  Slochynie, W ołcza  dolna, B lozew górua, Sauoczany — 
a z tąd do Hruszatycz w Przemyskiem, gdzie wytworzył szlak Hru- 

szatvcze -  N ienowicki, a który uśoielił się aż pod granice królestw a 

polskiego, jak -to  się tam pokazało pod rokicin 1853. (Ob. Grad. ob, 

przemyskiego.)

Nie jest -to  jeszcze  cała doniosłość tego prądu węgierskiego; 
w zupełności swojej kiedy wystąpi, straszniejszym jeszcze dla wię

cej gmin się staje , i słusznie gospodarz się trw oży kiedy „W ę g ie r 

ka zaświtała jak to już w przysłowie urosło. W ysyła  bowiem 

prąd ten Lubahora -W ęgiersk i z pewnych ustępów po drodze zagony 

na w schód , prężące z równą siłą , tak że samosobnio uważauo mó

g ł  być wzięte za walne i mało z nich poznać, by były odszezepein
. . . a utylko.

Głównych takich odszczepów cd walnego prądu Lubahora- W ę 

gierskiego uwydatnia sio najwyraźniej trzy następujących:
u) Pierwszy odstęp jest około źródeł Dniestru, gdy walny 

prąd dochodzi do Ł om n y , z kąd zaczyna się przebierać na p ra w o , 

krętym ku wschodowi północnemu biegiem, dalej popod podniestrze, 
a w końcu za Dniestr i kierunkiem północniejszym opiera sie o lwow

ski obwód i tw orzy południowy stok tamtejszy. Zaś kierunek je
go imienny jest ten :

Łom na, Dniestrzyk hołow iecki, Grąziowa, Wiciówr , Busowi- 

sko , S traszew ice , z zapędem na prost do Mrozowic , W aniow ie, 

Sambora, B isk ow ic , zaś na wschód północny od S traszew ic . Czu- 

k iew , Uherce zapłatyńskie, Radłow ice , K u lczyce , K ru źyk i, Korua- 

łow ice , Hordynia , Bilina wielka, Podolce , Małpa, Tulig łowy, Ko- 

marno, Chłopy, Litewka, Katarzyniec, C zu łow icc ,  B urcze , z kad 

na obwód lwowski przechodzi, gdzie Kosowiec i Falkenstein.

b j  Drugi odszczep wydziela z siebie prąd Lubahora - W ęgier

sk i, gdy Strwiąża dochodzi w Suszycy wielkiej i pędzi na prawo 

w początkach ponad rzekę Strwiąż całkiem ku w sch od ow i, kierun
kiem tych osad : Suszyca wielka, Sliwnica, B erezów , Fulsztyn, Ja
nów, Czaple, Humieniec, a tu przebrawszy się na lewy brzeg- 

Strwiąża, goni w prost ku wschodowi -  północnemu przez te osady: 

Nadyby, W oju tycze ,  z odskokiem do Biskowic i Sambora, nawet 
Radłowie, W ykoty , Maksymowice, Piauowice, Ł an ow ice , Mistkowi- 

ce ,  Zarajsko , O strów , Koniuszki Siemianowskie, Szeptyee, Micha- 
lew icc ,  W istow ieo , Rudki, Bienkowa W isznia, Dubaoiowice, Ho- 
szany, Uherce uiczabitowskie, Hodwisznia, a z tąd do lwowskiego 

obwodu, gdzie Stodółki i Czcrlany.

c )  Trzeci odszczep wypuszcza prąd Lubahora-W ęgierski z sie

bie, gdy dobiega obwodu przemyskiego w Błozwie górnej na pra

wo , przebiera się w niejakim ustępie przez południowy wychyłek 
ziemi przemyskiej i bieży wprost na wschód z przechyłkietn lwow
skiego obwodu w stryjski; a unosi się ponad te osady:

Błozew górna , C z y s zk i , Bylice z odskokiem wschodnio -  połu

dniowym na Lutowiska, Rakowe, W o ju ty cze ,  W y k oty ,  Biskowice i 

Sam bor, zaś w swym właściwym kierunku z Bylic przechodzi: R o

g o ź n o ,  przemyskie Rajtarowice, Chlipie, Sudkow ice, Kupnow ice , 

Szeptyee, W istow ieo , Rudki, Podhajczyki, Koniuszki tuligłowskie, 

Chłopy, Komarno, Rumno, Horożann W ielka, z tąd lwowskie Dmy- 

trze, Horbacze albo R yczych ów , Werbisz i dalej w Stryjskie.

Dziedzina w ię c ,  gdzie goszczą i dokąd w samborskiem zmie
rzają wszystkie prądy Lubahora -  W ęgierskie, jest  jak widać za- 

dniestrzański obszar pó łn ocn o -w schodn i,  tu się wszystkie zchodzą , 

a do tego z różnych stron często wcale przeciwnych, że się krzy
żują, albo że się łamią albo że w dalsze strony lecą , i gdyby nie 

to że tak jest  w istocie, nikt by ani mógł w ierzyć , iż źródło im 

wszystkim jest jedno i to samo z Lubahory -  Węgierskiej. A jednak 

przyznamy to sami, gdy przechodzić będziemy szlaki pojedynczo 

rok za rokiem w następnym oddziele. Uprzedzić tylko winniśmy, że 
tu przy tych głównych prądach pominęliśmy drobniejsze pręgi, któ

re z siebie gdzie niegdzie wysyłają, a czemu przyczyną jest  lub 

lokalna konfiguracja ziem i, lub przygodny zagon sąsiedzkiego prądu 

przez co atmosfera ochłodzona , zmuszała prądy zbaczać z zw ykłe
go sobie toru.

U- Kierunek prawego prądu węgierskiego, bieżącego ścianą
stryjskiego obwodu.

Kierunek prawego prądu węgierskiego, bieżącego ścianą stryj- 

skiego ob w od u , ciekawym jest z zakrętów swoich pomiędzy g ó ry ,
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zny pogórsk ie ,  a zawsze z zapędem w tę samą wschodnią -  pó łnoc

ną strooę , do której i wszystkie prądy Lubahora -  Węgierskie zmie

rzają.
Prawy ten prąd węgierski występuje ną jaw w Matkowie u 

stru g ,  gdzie Stryj się w rzekę zbiera i b ieży :
najprzód w prost od południa na północ prawem obrzeżem Stryja 

w  4 . . .
do Dniestru , przez te o sa d y :

MatkÓw i Mochnate, W ysock o  wyżnę, Zadzielsko, D o łż k i , Z a 

w adka, Ilnik, Ł osien iec ,  Jawora , Issajc , T u rze ,  Topolnica , W olę 

koblańską, Kobło Stare, Straszenice , gdzie wpada na prąd poddnie- 

strzański bieżący na praw o, któremu się pod porę udziela, sam zaś 

na prost bieży na M rozow ice , W an iow ice , Sam bor, B iskow ice , nad 

Strwiążem. T o  główny kierunek prądu jego.

L e cz  dążąc z Matkowa w tę stronę rozszczepia się w dwóch 

m ie jscach ;

a )  najprzód w Łosieńcu na prawo w górę ku zdrojom Bystrzycy 
i przechodzi przez Jasionkę Steciową, Jasionkę Masiową, do 

Kropiwnika , a z tąd lewem obrzeżem Bystrzycy  pędzi na: Z a - 

ło k ie ć ,  Manasterzec, Czerhawe, Olszanik, z odskokiem na lewo 

do Kulczyc i R adłow ie , dalej pierwotnym kierunkiem do S ie - 

I e c ,  H orod yszcze ,  Dublany, Ortyniec, Doroszów', W o ło sz cz a ,  

T y n ów , i tu albo się za Dniestr przebiera, tam gdzie Rawer- 

ch ó w ,  i tam się rozstrzela na Tatarynów, Bumno i Horoża- 

ny wielkie , albo godzi wprost na Horudzko do Rndelicza.

b)  Drugi raz rozszczepia się w T opo ln icy , godząc na W ole  bła- 

żow ską , Błażów i W 'pada w Czerhawie na prąd lewego obrzeża 

Bystrzycy i w dali trzyma sie jego kierunku.

c )  Sam zaś prąd lewego obrzeża Bystrzycy wychodząc z Kropi

wnika rozszczepia sie w Załokciu i pędzi prawem obrzeżem B y-

- i «  s t r z y c y , a to w tym kierunku: Z a łok ie ć ,  Naliujowice, Nie
dźw iedzia , B r o n ica , W olę jakubow ą, B yk ów , D o ro żó w , T y 

n ó w .  H orudzko, do Radalicza po zakąt między obwodem stryj- 

skim a Dniestrem;

d j  Rzadko jednak prąd ten prawego obrzeża Bystrzycy zabiega 
w  tym obłężnym popod Stryj kierunku, najczęściej doszedłszy 

do Naliu jowic, przebiera się na prawo gdzie otwarte ponad 

Tyśmienicę znajduje obszary , po których znowu we trzy r o z 

biega się pręgi: p i e r w s z y  idzie prawie w zupełnie prostej od 

Nahujowic linii na w schód , tym kierunkiem: L iszn ia , Spiatyr.- 
k a , Sturawieś, W a co w ice ,  R ych c ice ,  M ichałowice, .Słońsko, 

D ołh e , Letnia, KOnigsau do B ielcza ; d r u g i  kierunkiem połu

dn iow o-w sch odn im  bieży od Sniatynki, na Michałowice, Gajo 

niżne, do Kawska pod obwód s lry jsk i;  a t r z e c i  wznosi się 

także do Sniatynki lewem obrzeżem Tyśmienicy , przez Świa

ty nkę , W a co w ice ,  R ych c ice ,  L ipow ice , W rób low iee , L itynę, 

T y n ó w ,  gdzie się za Dniestr częstokroć , u R ow erchow a, to jest 
miejscu gdzie się i inne prądy przebierają, przeprawia, albo 

jak do pory na U garłsbcrg , Horudzko do Radelicza zatacza:

e )  Obok tego prądu bieżącego lewem obrzeżem Tyśmienicy jest 
jeszcze  jeden prąd osobny bieżący prawem obrzeżem tej rzeki, 

a który także jest tylko dalszym ciągiem walnego prądu co 

z pod granic węgierskich w Matkowie w ystąp ił ,  a w dalszym 
ciągu w Kropiwniku się pouad obrzeża rzek rozszczepiał. 

Oprócz bowiem tych prądów co w Kropiwniku na Załokieć le

wym i prawym brzegiem Bystrzycy w górę poszły , wybiega 

jeszcze  z Kropiwnika prąd jeden na wschód północny, i podo
bnie jak jego  sąsiad na lewym brzegu , tak on na prawym brze

gu Tyśmienicy we trzy rozkłada się pręgi * w takim kierunku 

bieży:

p i e r w s z y  kierunek n walny jest len: K rop iw n ik , Schodnica 

z odskokiem do Orowa na p raw o, Tustanow ice , B olechowce , 
Dc la w a , S łońsko , D o łh e ,  Opary, Rabczyce z odskokiem na 

Horudzko do Radelicza, Ugartsberg, Lipice czyli państwo IIo-

rudzkie , tu za Dniestr: Row'ercliów. T ataryn ów , Rumno. A ii- 

dryanów , Komarno, K licko , L itew k a , Katarzyniec, B urcze , 

Porzyce zadworne , z kąd na obwód lwowski gdzie Zaszkowice i 

Zawidow ice się przebiera. 

n L ecz  i ten prąd tyśmienicki prawy rzadko się w całej swej 

sile po jaw ia , częstokroć dopadłszy do Bolechowiec rozszczepia się 

na prawo i lewo i wysila na płaszczyznach okolicznych; a to na 

p r a w o  idzie z Bolechowiec na Gaje niżne, Knwsko do B ilcza , zaś 

na lewo roztacza się przez Ranisowice, P o cza jow ice , R ych c ice .  

W acowice , gubiąc się między Starąwsią a Sniatynką.

1 .

Imienny wypis prądów Samborskich.
Zawiązek wszystkich prądów S a m b o r s k i c h  jest w Karpatach na 

węgierskim pograniczu , z tam tąd się roztaczają w rozmaitych kie

runkach po całym kraju, tak dalece, że w końcu z  trudnością przy

chodzi, dopatrzyć ich źródła. By w tej mierze uniknąć ob łędu , 
rozosobninmy je imiennie, biorąc dla nich nazwiska bądź od ścian 

których się trzymają, bądź od położenia, jak  gdzie nad którą rzeką 
panują, bądź wreszcie od osad, które nawiedzają.

Jak z poprzedzającego ustępu wiadomo, trzyma się jeden prąd 

w ęgierski, ściany Samborskiej zachodniej, która przylega do o b w o 

du sanockiego, a drugi prąd węgierski, ściany Samborskiej wscho

dniej, która do obwodu stryjskiego przylega. Tym porządkiem prze 
chodzić będziemy wszystkie ich odnogi.

1. Walny prąd Samborski przy ścianie zachodniej.
Początek ma koło Lnbohory nad granicą w ęg iersk ą , a miot 

wzdłuż całego pogórza sanockiego, od Lubohory do Sanoczan z kąd 
się w Przemyskie przebiera, aż do Polski. Niech się nazywa: „ W ę 

g i e r s k i  L u b a h o r a "  z kąd właściwie wyszedł.

Odnogi tego prądu zaś te :

a )  P r ą d  p o d u u i e s t r za  ńs k i , czyli :  Łonina - kossow ieck i, bo 
bieży popod Dniestr czyli prawem jego obrzeżem wskroś przez 

cały obwód samborski, a nie opiera się aż za Dniestrem, na 
polach lubieńskich w obwodzie lwowskim.

b) P r ą d  S t r w i ą s k i ,  czyli Suszyca - stoduiski, bo bieży ponad 

Strwiąż, i w końcu zachodzi do Stodułek w obwodzie lw ow 

skim.

c )  P r ą d  p rs o my  s k o - p o g ó r s k i ,  czyli :  W ołcza  -  h orback i, bo 

bieży pogórzem przylegającem do obwodu przemyskiego, a 

z p r z e c h y ł k i c n i  do H orbacz , w ostatecznym zakącie między 
l w o w s k i m ,  S a m bo r sk im  i stryjskim obwodem.

II. Walny prąd samborski przy ścianie wschodniej obwodu.
Początek mu u zdro jów  Stryja około Matkowa, także nad gra

nicą węgierską, a miot jego w licznych odnogach ponad rzeki Stryj , 

Dniestr, Bystrzycę i Tyśm ienicę, z zapędem na pola, które się za 

Dniestrem w obwód lwowski wciskają 
Odnogi tego prądu zaś t o :

a)  O b r z e ż n y  p r ą d  S t r y j  - d n i  es  t r z a u s  k i , czy li :  M atkow - 

kossowiecki, bo bieży od Matkowa prawem obrzeżem najprzód 

Stryja , potem Dniestru, tym samym miotem, jakim pędził prąd 
Łomna - K ossow ieck i, czyli poddniestrzański, o którym wyżej 

była mowa. (.1. *)•

ć )  O b r z e ż n y  p r ą d  ł e w y  b y s t r z e c k i  czyli Kropiwnik - horo -  

żański, bo w-yszedłszy z Kropiwnika bieży lewem obrzeżem 

rzeki Bystrzycy , w zapędzie aż za Dniestr, gdzie pola H oro- 

żany wielkiej.

c )  O b r z e ż n y  p r ą d  p r a w y  b y s t r z e c k i ,  czy li :  Kropiwnik - ra- 

d e l i c k i ,  bo wyszedłszy z Kropiwnika, bieży prawem obrzeżem 

Bystrzycy , a w głównym sw'ym zapędzie opiera się w Radeli- 
czu pod Dniestrem.

d) O b r z e ż n y  p r ą d  p r a w y  t y ś m i e n i c k i ,  czy li :  Kropiwnik-  

gaw idow icki, bo wyszedłszy z Kropiwnik, bieży prawem obrze

żem Tyśmienicy, i w miocie swym zapędza się aż do Zaw ido
wie w obwodzie lwowskim.
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Każdy z tych prądów rozsyła znowu od siebie liczne poboczne 

prężne ramiona, z których najznaczniejsze jes t :

e )  r a m i e  p o p r z e c z n e  b y s t r z y c k i e ,  czyli polny prad Na hu- 

jow iee bilecki, który panuje w okół  na płaszczyznach lyśmie- 

nickicli, a miotem swym często za Dniestr z inne mi prądami 

zachodzi.
Pomniejsze odszczepy prądów szczegółowych wykład sz laków , 

koleją lat trzydziestu i ośmiu uwydatni.

8.
B*rą«ly i szlaki koleją  la ł trzydziestu i ośmiu.
Przystępując do szlaków S a m b o r s k i c h , pierwsze co w oku wpa

da jest t o ,  że powłok i cii roczny bywa krótk i, często d o ryw czy ,  

rzadko zan ośny , a nigdy tak szeroki jakiemi występowały grady 

w  obwodach przemyskim i żółkiewskim. L ecz  w tern właśnie ce

cha górskich szlaków gradobitnych. Trziniona sterczących gór ta
mują roz łóg  grndobitny, prąd wijąc się rozworami, często się w za

łomach gubi,  a z nim i zaspa gradów łamie się i kruszy, i to tern 

bardziej iin więcej ściany będą do siebie zbliżone, im będą wyższe 

bo się za takie grady przesadzić nie mogą. A że tam, gdzie wiel

kie spiętrzenia gór się rozlegają, obszar cały ziemi wystaje albo 

samem: skał urwiskami, albo krzewistą zarosłą kossowca , ja łow cu , 

albo śnieżnicą dla ładzi niemieszkalny, co w poczet gruntów wyna- 

gradzalnych nie wchodzi , zatem też regestra finansowe w komput 

je  nie b iorąc , przynoszą nam same tylko dorywcze zapiski i to 
z tych oko lic ,  które im uwzględniać nakazano.

Ł atw o więc pojąć, dla czego przy szczegółow ym  rocznym wy

pisie szlaków tak wielkie luki, tak znaczne przerwy między-jedną 
a drug-ą wioską na jednym i tym samym gościńcu przypadać muszą, 

co dla nas to pisząc tem boleśniej 7 obaw y , by nas nie posądzano 
żeśmy prądy Samborskie 7. wymysłu i z dowolnej własnej fantazyi 

tak na wiatr układali. Bo komuż z pozoru zechce się dać wiary 
np. temu, że ten prąd gradobilny co się ozwał w zakałach pode- 
Iwowskich w Hodwiszni, w Burczu albo w H orbaczach, wybiegł 

z pod Lubohory węgierskiej albo M atkow a , i Ze kołując po pod 

obwody sanocki, przemyski, stryjski, albo przerzynając się ukosem 

obłężnym przez cały obwód Samborski, tu się miał o p rzeć?  Praw

dziwie samiśmy sobie uie dowierzali, znachodząc tak dziwne zaw ro
ty w prądach i szlakach , jakich nie było na żadnych polistych a 
rozłożystych obszarach po innych obwodach. I gdyby nie przeko

nanie, po zestawieniach ścisłych jednej osady z drugą, po kombi- 

nacyi pory czasu, kiedy gdzie grady przypadały, i stosunków lo

kalnych, które gdzie i kiedy gradom żywiołu podsyłać mogą, i po 
porównaniu takichże zjawisk pod jakiemi się kierunek prądów w in

nych obwodach górskich jak w sanockim, slryjskim , kołomyjskim 

wytwarza, i gdyby w reszcie nie to zaufanie do wywodu zasadni

c z e g o ,  w który przecież, cboć często zaw odzi ,  wierzyć się godzi —  

pierwsi my sami próżne w całej tej rozprawie urojenie byśmy upa

trywali. Wdzięczni teoryi gdy nam przynajmniej co  do walnych prą

dów i szlaków dostateczne podeszłe d o w o d y ,  i nie chcemy je j po

mawiać , jeźli nam z równą dokładnością nie tłumaczy przygodnych 
pod porę prążków , co się czasami z walnych prądów chwilowo w y 

dobywają, bo może to własna nasza w tem wina, iż każdej z oso 

bna miejscowości nie mogliśmy osobiście opatrzyć. Gdzie wątpli

wości zachodzić będą, nio omieszkamy uprzedzić czytelnika, z proś

bą o sprawdzenie.

R ok 1 8 8 1 .
W  roku 1821 . pierwszym kiedy zaprowadzone zostały formal

ne akta szkód gradobitnych, zastajemy zapisane gradobicia na 

dwóch najos latniejszych krańcach obwodu Samborsk iego ,  południo

wym i w schodnio - północnym , a mianowicie w tych miejscach : 

na południu: Matków i Mochnato ze s zk o d ą ( l ,7 3 4  i 1,341 z łr . )  

na północy : Porzyce zadwornc ze szkodą (1 ,793  z łr . )

Z  pozoru sądząc trudno za rę czy ć ,  czyli »a tc dwie osady w tak wiel

kiej od siebie odległości mógł jeden i ten sam prąd godzić, nawet cho*
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ciażby czas co do pory gradobicia zupełnie sie zgadzał, bo dla cze- 

gożby grady w odległości mil kilkunastu jak tu. nie mogły byty 
same od siebie powstać, albo z kąd inad bliższej siebie okolicy tu 
nadejść. i - » , ‘‘Z

W  takim przypadku, cbęąc mieć jakowąś w domysłach pe

wność, należy przedewszystkiem rozważyć położenie pośrednich osad, 

które pod ową porę także były rażone, i należycie rozminrkować , 

czyli jest jakowe podobieństwo, że miot gradubitny mógł kierunkiem 

tych pośrednich osad prężyć, i ow-e dwa ostateczne [punkta rażone 
w jeden szlak zespolić.

Jeźli po ścisłej rozwadze położenia samego, po rozpoznaniu to

pografie z nem kraju, jego w ód , lasów , g ó r ,  z resz tą  całej koufigura- 

cyi i wszystkich właściwości ziemi które na kierunek prądów, wpły

wają, już się pokaże , że linia gradobitna mogła rzeczy w i.śeje tego 

trzymać się szlaku, jeszcze nie radzimy dowierzać pochopnie pię

knie wykreślającej się na mapie linii; często pośrednie wioski ulę
gają pod miotem innego prądu, a zwłaszcza gdzie góry mają g ra ty  

dziwne zaw roty , co nas samych nie rzadko zmuszało zmieniać ca
ły domyślany system sieci gradobitucj.

W ięc  komu o pewność chodzi, radą byłoby jeszcze  trzeciej do-

łożyć  p róby ,  i każdą wioskę w mowie bedaca z osobna rozeznać . . • • • x 
jakich też ona doświadczała gradobitnych sąsiedztw koleją lat trzy

dziestu 1 ośmiu Jeźli się pokaże, że i w przypadkach gradobit

nych innemi laty, grady do niej zabiegały zawsze przez te same 

pośrednie wioski, wtedy będzie pewniejszy d ow ód , że s/.ląk grado- 
bitoy trzymał się tego samego kierunku jaki się zapowiedział z po
średnich wiosek.

Na takich poszukiwaniach i rozbiorze szczegółowym  oparliśmy 

wywód ogólny prądów', podany w ustępie fi i 7 powyżej i w zasto

sowaniu tego rozbioru tak układamy kolej osad, które w tym roku 
1821 były nawiedzane.

Matków (1 ,7 3 4 )  Mochnate (1 3 4 1 )

Ł anow ice  (6 3 1 ) Hordynia (1 ,1 3 8 )

Bilinka (1 ,6 4 9 )  —  Ortyniec (5 1 8 )

Horueko (1 ,1 5 6 )

Koropusz (3 ,3 0 9 )  —  Porzyce (1 7 9 3 ) .
Co tak się z teoryi prądów (6 .  7 . )  tłumaczy. W iadom o, że  

prąd węgierski wschodniej ściany wyszedłszy z  Matkowa, pędzi 

z Ł osieóca  prawem ramieniem przez Jasionkę jedną i drugą do K ro -  
piwnika i tu się rozszczepia. Lewem swem skrzydłem unosi się 

ponad obydwa obrzeża Bystrzycy lecąc ku Horudzkii; a zaś prawem 
skrzydłem zalatuje za prawy brzeg Tyśmieuicy, i w górę pędząc 

na to samo l lo ru d zk o , przebiera się w tyeli stronach za Dniestr 

dalej w górę  popod obwód lw ow sk i ,  w którego zakątaeh włamują
cych się w obwód Samborski się gubi.

Zupełnie tego szlaku trzymały się i grady tegoroczne, z tem 

jednein atoli zastrzeżeniem , że się lewem swem skrzydłem trzyma

ły samego lewego obrzeża B ystrzycy , nie tykając żadnej włości na 

prawym jej brzegu położonej.

Dwa tylko tu zjawiska objaśnić przychodzi, dla tego że się 

często powtarzają, a nieświadomego wprowadzić mogą w wątpli- 

w7o ś ć ; oto ■

p i e r w s z e :  Jeżeli grady występują z okolic zacieśnionych wyso
czyznami nagle w okolicę otwartą i zaży wniejszą, przechylają się 

z awsze ku tej stronie w której więcej żywiołu gradobitnego dla nich 
będzie, jak też tu właśnie b y ło ,  gdy wycisnąwszy się z pod w yso- 

czyu bystrzeckich , przechyliły się ku Hordyni i Ortyniowi.

L ecz  nagły wychyłek z cieśui nie łamie jeszcze pierwotnego 

prądu, każde ciało potrzebuje pewnego czasu nim się odeguie w in 
ny kierunek; a nim zupełnie ulegnie drugiej powodnej s i le ,  trzyma 

się jeszcze jakow yś czas w swej pierwotnej dyrekcyi. 1 to właśnie 

objawiło się tu , że kiedy grady dla dogodniejszego zarzewia prze-
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chylać się zaczęły  najfprąwo prądem byslrzccko -  poddniestrzańskim, 

pierwotny zapęd nie mógł tak nagle spełznąć, i strzelił pierwotnym 

swym kierunkiem prosto w górę az dopiero w Łanowicach zastygł, 

d r u g i e :  Z  dawniejszych rozpraw gradobitnych pokazało się , że 

grady dwóch prądów sąsiedzkich nigdy się nie łą czą , ale zawsze od 

siebie stronią. I tak być niezawodnie musi, bo tam, gdzie jeden 

grad spoży ł żyw io ł  sobie dogodny, tam dla drugiego zażeuia nie

ma. Ale chodzi o t o ,  czyli też także i prąd od prądu stroni, a 
z sąsiednim nigdy się nie łącży ? Nam się w idz i , że owszem łączy 

s ię ,  może nawet i .wyszukują się wzajemnie. Prąd bowiem jest 

właściwie to tchnienie gorąca , ten podmuch parny w pewną stronę, 

za którym leci powłok g r a d ó w ; a para z parą w powinow actw ie, 

zawsze lgnie jedna do drugiej.

Jeżeliż tedy wydarzy s ię , że nadejdą prądy z dwóch stron so- 

bie przeciw nych , wtedy prąd jeden wklęśnie w drugi, ale za to 
pow łok  gradów słabszego n(Wstanie i ostygnie, bo ten który był 

mocniejszym przetrawił sam całe zażewie gredobitne, a teraz przy

bytkiem tchu nowego bardziej się jeszcze wzmaga.
Mamy właśnie przypadek taki przy tegorocznem gradobiciu —  a 

w  samborskiem będziemy go mieli jeszcze częśc ie j ; oto prąd z Kro- 

piwnika tyśmienicki pręży stokiem na H orudzko; ale prąd z Kro- 

piwnika bystrzeaki i wyże/ niego poddniestrzański prężą także na 

H orudzko; obydwa zetkną się t a m,  to prawda, ale za to powłok 

gradu przystygnie u tego który był słabszym. Tak się też stało. 

Na słabszym pod tę porę bystrzeckim szlaku nadstaly grady w dro

dze , a tyśmienicki tymczasem prąd wzmocniony podmuchem prądu 

bystrzyckiego wyprężył się aż do Koropusza i Porzecza.

Inaczej zaś wystąpił bystrzecki w roku następującym 1822.

K ok k8S-£n
W  roku 1 8 2 2 ,  oprócz walnego prądu ściany zachodniej z swą 

odnogą podprzemyską ( 7 . 1. c . )  występował także i ten sam co w ro
ku poprzedzającym, prąd bystrzecki lewy (7 .11 .  b . ) ,  ale w od
miennym n ieco , nie takim jak tam zapędzie, dla tego że mu inny 

prąd nie zabiegał drogi. (Ob. r. 1821 .)  Szlaku szerokiego żaden 
z  nich, jak zwykle prądy górsk ie , nie wytłaczał; tern dłuższy za to 

i obrotniejszy był powłok gradów , szczególnie przy ścianie sano
ckiej. Wypisujemy osady koleją, którędy grady przechodziły z d o 

daniem kwoty szkód w yrządzonych ; miejsca zaś gdzie nadstawały 

oznaczamy przedziałką, -  a zwroty ich z właściwego to ru ,  albo 

gdzie się w rozróż  rozch odzą , widełkami czyli łaciuskiem V ob róco -  

nera

Prąd (7. 1. c .) sanocki z pódprzemyskim.
W ólcza  górna (1 ,9 4 3 )

Grąziowa (6 2 0 )
Mszaniec (5 ,4 0 0 )  Płoskie (1 ,3 1 9 )

Galówka (1 ,6 3 5 )

W ołcza  dolna (3 ,7 2 3 ) .

Od W o łczy  dolnej zaczął się powłok przeehybiać na szlak pod- 

przemyski, i grady wystąpiły pewnemi ustępami w tych miejscach :
Barańezyce (5 ,253)j

Komarno (8 0 7 )

Andryanów (1 ,6 1 1 )  

llumno (1 2 ,3 3 4 )

Horbacze (3 ,391 ).

Prąd (7. II. b ) lewy bystrzecki.
Prusy (9 1 2 )

Crtyniec (4 9 4 )

Byków (1 ,5 5 9 )

W ołoszcza  (1 ,8 6 7 )

Tynów  ( 2 2 1 )
Tcrszaków  (3 0 1 )

Horudzko (1 ,4 8 6 )

Radelicz (3 3 9 ).
ó

Lubo grady tego bystrzeckiego prądu, trzymając się pierwot
nego zapędu, szły prosto na wschód do Radei.icza , zdaje się jednak 

że prąd ich rozszczepił się za W o losz ca a .  miejscu gdzie się zw y 

kle grady za Dniestr przebierają, i że się zetknął z tym , który ze
* *

szlaku podprzemyskiego do l i  u mu a naddążył. Z e  się za W oloszczą  

rozszczepił wnosić można z lego ,  że w Tynowie i Terszakowie 

szkody zbyt małe nastąpiły; a że się zetknął z prądem podprzemy- 
skim dowodzi znowu niesłychana podówczas szkoda lu wyrządzoną, 

jakiej później llumno nigdy nie zaznało, kiedy prądy samosób g o 
dziły.
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K ok 1833.
Rok 1823 uzupełnia poniekąd powłok gradów na szlakach które 

się z Kropiwnika rozchodzą. Obwieści! się bowiem z tamtąd w tym 

roku prąd lewy bystrzecki zapędem wprost na p ó łn oc ,  i prąd prawy 
tyśmieniecki, a pokotem tych osad jak następują:

Prąd (7. II. b.) lewy bystrzecki.
Uwydatnił się na sposób jak pod rokiem 1821 w Ł a n ow ica ch ,  

w prostym na północ zapędzie tylko:

w Kulczycach (6 ,6 2 5 ) .

Prąd (7. II. a.) Kropiwnik-zawidowski.
Zerwa! się niewiadomo gdzie w okolicach Kropiwnika, i nim 

w jednostajny szlak około Dniestru przeszedł, wystąpił najprzód 
rozrożem w tych osadach ze szkodą obok :

?

A
Michałowice (5 ,0 7 6 )  Gaje wyżnę (2 ,7 3 3 )

Rychcice (5 ,4 0 7 )  Gaje niżne (3 ,4 1 5 )

Powerchów (9 2 3 )  —  Kołodruby (1 ,0 8 7 )

Tataryaów (5 5 1 )

Nowawicś ( 1 , 7 3 4 ) — Podźwierzyniee (1 ,4 7 3 )
Ł o w cz y ce  (6 2 )

Ozułowice (4 8 6 )
Burcze (8 1 4 ) .

K o k  l § * 4 i .

W  r o k u  1824 o d e z w a ł y  się  g r a d y  t y l k o  na p o ł u d n i o w y m  kl inie 

z i em i  Sa m bo r s k i e j  o k o ł o  ś c i a ny  s a n oc ki e j  i  te d w a  miejsca r a z i ł y :  

Tureczkę wyżną (4 3 4 )
Tureczkę niżną (1 0 9 ) ,

Kok
Bok 1825 był jeszcze skromniejszy w gradobicia, dotknął tyl

ko na szlaku poddniestrzańskim jedną i
Hordynie (2 ,7 4 1 ) .

K o k  i § 3 6 .

Bok 1826 z tego byl osobliwym, że ua pogórze podprzemys-* 

kie zabiegły grady ze szlaku doliniańskiego , który w tym roku 

w obwodzie przemyskim ze Stronowic wyszedłszy na granicach Sam

borskiego gościł (Ob. Gr. obw. przem. r. 1 8 2 6 ) ,  i tu przypadkiem 

zabiegł w te miejsca:

Koniuszki .Siemianowskie (1 ,8 1 4 )

Oszczaacc (5 8 0 ) .
Z  S a m b o r s k i c h  zaś rodzimych u ściany wschodniej prądów, 

ozwaty się grady tylko w trzech miejscach. B iegły szlakiem stryj- 
poddniestrzańskim od południa wprost na połnoc z przechylkiem jak 
zwykle wschodnim. Miejsca te są:

Prąd (7. II. a .) Stryj-poddniestrzański.
Jlnik (1 2 2 )

W ola  błażowska (2 8 4 )

Błażów (4 7 6 ) .
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Rok IS 2T .
|£ roku 1827 zerwały się graJy u ściany sanockiej w zakąeie 

około źród ła  Mszańca gdzie oku ód Samborski u łamuje się w obwód 

sanocki, i gościły  ustępami po wszystkich trzech odnogach lego 
Walnego prądu od ściany sanockiej. Rozchodził się. zaś na ten spo

sób : W yszedłszy z Lipia w zakąric snany sanockiej rozszczepem 

prądu na prost i w g ó r ę ,  poszły za jednym w prost na wschód , 
uu szlak podniestrznński , a za drugim pobiegły walnym sanockim 

prądem na szlak podprzemyski, wydzieliwszy się wprzód po drodze 

ramieniem prawem na szlak strwiąski. W  biegu swym tych dotknę

ły osad, a z taką jak obok szkodą:

Prąd (7 .1 . a. b. c.) W ęgierski Lubahora z odnogami.
Lipie (7 6 3 )

Mszaniec (11 5 Grąziowa (5 0 2 )

S u s z y c a  w ielka  ( 5 9 4 )  odnoga poddniestrzańska.

Odnoga strwiązl.a. Straszowice ( 4 ,G 5 9 )
• ---------

Berezów (2 ,7 6 0 )  Uherce zapłatyńskie (8 0 9 )

W ojutycze (1 ,6 3 9 )

W ykoty  ( 8 , 3 6 7 ) — Biskowice (9 ,4 !i6 )

Maksymowicc (1 ,8 6 7 )
Odnoga podprzemyska:

Bylice (6 8 9 )
Rogóźno (3 ,6 6 0 )  ^  Brześciany (2 ,6 7 8 ) .

Rok 1SS8.
W  roku 1828 panowały prądy z obydwóch ścian satuborskich 

zachodniej i wschodnie j , łecz przy wschodniej, j a k - t o  w górach 

często b y w a , dorywczo tylko tak , że dopiero po rozeznaniu w szy

stkich przypadków, jakie w tych stronach kiedy się w ydarzały , 
odgadywać trzeba gdzie ich mógł być pierwszy zawiązek. Jeźli nas 

domysł nie myli, musiał ten prąd zerwać się gdzieś okoio Losisuea, 
w miejscu gdzie się rozszczepia na prąd poddniestrzański i prądy 

kropiwnickie , bo wioski które on nanidził gradami, leżą właśnie 

na szlakach: stryj -  poddniestrzańskim i na poprzecznym kropiwnik- 

bystrzeckim. A wioski te są:
Prąd 7. II. walny od ściany stryjskiej.

Odnoga poddniestrzańska.
7

Straszowice (5 ,0 3 0 )
... •*

Uherce zapłatyńskie (6 0 0 )

Iladłowice (2 ,6 8 6 ) .
Odnoga poprzeczna Kropiwnik - hystrzecka.

7

Sniatynka (4 0 6 )
Starauieś ( 2 7 5 )  -  W acow ice  (4 6 9 )

W róblow ice  (1 ,2 6 3 ) .

Prąd zaś zachodni u ściany sanockiej, zerwawszy się wMszań- 

cu biegł ustępami zwyczajnym torem zachodniej ściany, to jest 

obrzeżem gór sanockich, ale przeniósł się gdy Strwiąża dopad ł,  od
nogą na szlak strwiązki. W powłoku swym nawiedzał te wioski: 

Prąd ( 7 . 1 . ) walny ściany sanockiej. 
jMszaniec (1 9 0 )

Terło  (5 6 3 )

Suszyca wielka (
Bąkowice j  <453 )

Chyrów (7 1 7 )

Posada chyrowską (9 5 0 )
Odnoga slrwiązka od Suszyć wielkich 

P olana i Sliwnice ( 6 2 4 )

Berezów i Tarnawka (1 0 0 )
Janów (8 4 4 )

Czaple (3 ,9 1 3 )

Rumieniec (9 2 7  - W ola  rajnowa (1 ,1 5 5 ) .

R o k  1%80.
Rok 1829 jest jeden z najnawalniejszych w obwodzie Sam

borskim; występowały w nim w całej swej okazałości prądy kro

piwnickie: prąd Kropiwnik lewy bystrzecki i prąd Kropiwnik tyśmie- 
niecki w swym troistym około Delnwy rozszczepie , a po wzaje- 

mnem zespoleniu rozłącznych prądów w okolicy podnieslrzańskiij 

na sposób jak s ę  to powiedziało pod rokiem 1821, zasypały gra

dami cały szlak Kropiw nik-zaw idow ick i, i przez to ochłodziły  lak 

znacznie temperaturę (ej okolicy, że nadchodzący później prąd 

z pogórza podprzem yskiego, rtieznnjdujac dogodnego zażewia na 

sobie zwyczajnym szlaku v,schodnio-południowym (ob. 6 I. c .)  mu
siał się przeginać w przeciwną stronę wschodnio - północna. Trzy  

więc panowały prądy: lewy bystrzecki ( 7 .  II. b), prawy tyśmie- 
niecki (7 .  II. d .)  i pr /em ysko-pogórski (7 .  I. c ) .  Bażone były 

następujące osady, z laką jak obok szkodą :

Prąd (7. Ii )  walny ściany stryjskiej.
Odnoga: K rcp iw n ik - bystrzecka lewa.

7

Czerhawa (9 5 2 )  - Winniki (1 ,4 0 2 )
Sielec ( 3 ,6 4 4 )  - Stopnica (9 2 3 )

H orodyszcze (5 ,6 3 4 )  -  Kotowanie (8 1 )

Bublany ( 8 0 5 )  - Kranzberg (1 ,9 8 9 )  -  Ozimina (2 ,2 4 6 )  

Nuwoszyce (6 1 9 )

T ynów  (4 2 6 )

O dnoga. Kropiwnik -  tyśmieniecka.

A .i A
Starawieś (1 0 4 )  Słońsko (3 4 9 (  Leti.ia (2 ,3 3 2 )

W acow ice  (5 2 8 )  Dołhe (6 9 3 )  Joscphsberg (9 1 6 )

Sniatynka ( 5 3 )  Opary 2 ,3 0 9 )  Bielcze (3 ,5 1 2 )
Litynia —  ftabczyce —  Medenice ,
(4 ,4 1 4 )  (2 ,9 9 4 )  (4,8.37)

Ugartsberg (9 0 0 )  -  Radelicz ( 6 1 9 )

Kolodruby (8 9 0 )

Powerchów ( 2 0 7 )  -  Podwysokie (2 ,2 2 3 )

Tataranów ( 3 7 8 )  - Ryczychów (5 ,1 6 7 )
Nowawieś -  Podzwierzyaiec -  Horożana wielka -  Horbacze, 

(1 ,5 2 9 )  ( 9 8 8 )  ( 1 , 5 6 6 ) ,  ( 2 3 9 )

Brzeziec (7 8 9 )  -  Ł o w c z y c e  (2 8 8 )  -  Rumno (2 ,8 5 8 }

Chłopy (3 ,4 2 6 )  - Andryanów ( 6 ? 6 ) - K l i c k o  (2 ,4 5 8 )
Litewka (1 ,0 5 4 )  -  Jakimczyce (4 3 1 )

Buczały ( 6 1 7 )  -  Katarzyniec (5 9 3 )  -  Czulowice (1 ,6 8 7 )  

Porzycze (1 ,9 2 0 )  - Burcze (9 5 8 ) .

W  chwili gdy te grady spożywały cały żywioł na swym szlaku 
K ropiw nik -zaw idow ick im , nadsunęly się w tę stronę inne od Z a 

chodu obrzeżem pogórskiein obwodu przem yskiego , wprawdzie nie 

rodzinie Samborskie, ale odnoga przemyskich z prądu doliniańskie- 

g o , który w tym roku no polach przemyskich nie znachodził d o 

statecznego zażewia. (Ob. Gr. obw. przem. r. 1829.)  Obwieścił 
sie na niwach Samborskich w Burczycach,. a nie mogąc się przez 

pola komarzeńskie dla właśnie tam teraz ochłodzonej temperatury 

przebijać (ob. 6. 1. c ) ,  zaw rócił  w półuocniejszą stronę i szedł 

koleją tych wiosek:

Odnoga prądu doliniańskiego.

Burczyce (2 ,2 0 1 )  -  Mistkowice (1 ,0 2 5 )

Rłozew dolna ( 4 0 4 )  -  Zarajsko (5 6 6 )

Nowosiółki (1 ,0 8 6 )

Dubanowice (3 .7 7 9 )  -  Koropusz (2 ,5 5 0 )

Szołouiieńce (2 ,5 6 6 )  -  Hoszany (2 ,1 6 4 )

Uherce niezabitowskie ( 7 4 5 )

Hodwisznia (6 0 2 ) .  pc. d. n.)
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K raków  It. i :M § .
Król Kazimirz W ielk i, przywilejów przez Poprzedników swoich Miastu nadanych wątpliwe szczegóły objaśnia, 

a jasne i niewątpliwe zatwierdza.
( Obacz N. 7, 8 i 9 Dodatku osobnego.)

Ex sup(er)habu(n)danti equidem rounificen(ci)a, dec(er)nendo 

statuimus, q (u o d )  n(u)lli possessiones u (e ) l  h(er)editates aliq(ua)s 

p (er)sonis  ecclesiasticis u (e )l  religiosis quib(us)cn(nque) , resigna- 

( r ) e  inp(er)petuu(m ) pote(r) int u (e )l  (con)ferre . Sed qui testari 
u (e ) l  testame(n)tuni fac (er )e  d ecreue(r )in t , ipsi, u (e ) l  executo(r)es  

liui(us) testamenti vendito p(at)rimonio v(e)I heredi(ta)te de pecu- 

(n )ia  disponant iuxta libitu(m) sue vo!a(o)tatis ordir.ando. Dem u(m), 

|si quis de Ciui(ta)te p(rae)notata p ( r o )  homicidio, vv ln e (r )ac (i ) -  

one u (e ) l  maleficio q u ocu (n )q (u e )  bannit(us) fu (e r ) i t ,  u (e )l  pCro)- 

sc(r i)ptus , infra annu(m) et diem, a mansione Ciui(ta)tis abstin(e- 

r ) e  teneb(itu )r et ingressti. Et eu(n)dem sic p (ro )sc (r i)ptum  in 

K a z i m i r i a  et in F l o r e n c i a  hoc | est c ( ir )ca  s (an )c ( tu m ) Flori- 

anum, et in alys suis Suburbys fore censemus p (ro )sc (r i)ptum . Et 

econt(ra ) , p (ro )s c (r i )p to s  in K a z i m i r i a  et ap(u)d s (an )c (tu )m  F lo

r i a n e m ) ,  eciam in ip (s )a  C'iui(ta)te C r a o o u i e n ( s i )  volum(us) es- 
se p (ro )8c(r i)p tos .  A qua prosc(r i)pcione excipimas no|b(i)les n (o -  

st)ri R egni, nisi essent n o to (r )y  p(er)fugi u (e )l  predones. Omnes 
nempe m erca to (r )es , Diues C r a c o u i e n ( s e s )  cu (m ) suis m (er )c i-  

b (u s )  p (e r )  Terras iu t(er) Ciui(ta)tes et 0 (p )p ida  vbiq(ue) loco- 
ru (m ) t(ra)nseuntes, a theloneor(um) so lu c ( i )o n ib (u s ) , et g (ra )ua - 

m ( in ) ib (u s )  quibuscu(n)q(ue) ] om(n)imode absoluim(us) et libera- 

ro(us). Postremo statuimus, q (uod ) siquispiain Ciuis u (e )l  merca- 

tor  ex(tra)neus, n(u)IIo herede sup(er)stite uel Ieg(it)timo succes- 

sore reiicto d e ce sse (r ) i t , media pars bouoru(in) per eu (m ) relicto- 
r ( u m ) , m ob(i) l iu (m ) ct ct immobi|liu(m) Regio assiguetur f i sco,  

Reliqua vero medietas in vsus (con)uertetur Ciuitatis. In quor(uin) 

om(niu)m testimonium et euidenciant pleninreni, p(racse)n!eni l ( ite ) -  
ram n (ost)ror (u m ) Sigillor(um ) munimi(n)e duxim(us) roborandam. 

A ctu (m ) C r a c o u i e  | in Crastino b (ea )t i  Nicolai Coniessoris Anno 

d(om ijn j U B i l ł ę s h n o  , T r e c e n t e s i m o  , Q n i n q u n g c s i m o  , 
o c t a u o .  P (raese)ntib(us), N ob ( i ) l ib (u s )  viris n(ost)ris fidelib(us), 

d(omi)nis Johanne Castellano, Jmramo Palatino C r a c o u i e n ( s i ) b ( u s ) ,  

Johanne W oyn ic i| en (s i ) ; Nynotha R adom ien(s i) , Zauissio Sandecen- 

( si)>  Stascone Malogosten(si) Castellanis, Floriano CanceIla(r)io 
L a n c i c ie n (s i ) , Joh(ann)e Judiee, ctAodrea Subcamerario C r a c t o u -  
ien (s i )b (us) .  Datu(m ) p (e r )  inanus d (om i)n j Joh(ann)is decrcto- 

r (u m ) docto[ris Decaitj et ( anceila(r)y C r a c o u i c n ( s i s ) .
U pargaminu, na którym powyższy dyplom wypisany, na sznurku jedw a

bnym z dwóch w o jów : czerw onego i zielonego ukręconym , wisi puszka blasza
na o dwóch w ieczkach : jednem wypuklem , drugiem wklęsłem , przykrywającymi 
dwóch pieczęci odciski na wosku koloru naturalnego. Odcisk pod wieczkiem 
wypuklem , na kręgu o dnie oponami ozdobionem i pojedyńczemi liniami pckrat- 
kowanem z gwiazdka w każdej kratce, wyobraża postać Króla w koronie sie
dzącego na Ironie, trzymającego w  praw icy, na udzie wspartej berło, które 
z góry grotem o czterech grotach bocznych się kończy, a w podniesionej lew i
cy jahłko 7. krzyżem. Pod tronem na tarczy trójkątnej umieszczony z prawej 
strony orzeł jed nog łow y, z lew ej zaś le w , grzbietami do siebie obróceni i je -

Priuilegium Casimiri | In quo Ciuitati Cracouien(si) conferunlut 

Cainerac pannorum, 22 scamna, duae | Camerae in q«>bus panni ton- 

duntur, Stnbae Balneares, C cns(us) q(uar)taruin a | Stamiuib(us) pan- 

ni liospitum , Omnes Census inter et intra, et super Muros Ciuitatis, 

|sub Praetorio, in Praetorio et c ircum quaq(ue), Pascuorum inter 

Zwierzyniec descripto, (nom ) Ciuium ab pmni Foro exotico cxeep- 
tion(em ) et alia multa introcontenta Vide.

Drugi napis: Wagi dwie.
T r z e c i: Depositio potabiliu(m)

Czwarty: ad Nruin Fisci 1 6 2 3 /7 9 7

*akie i 
uważani.

Z  nadmiernej również l a skawo:i ci rozporządzając postanawia
my, iż nikt jakiejkolwiek posiadłości lub dziedzictwa sweyo nic 
będzie mógł żadnej osobie kościelnej albo zakonnej ani oddać 
ani odkażać w ieczyście: lecz rozporządzenie ostatniej woli czyli 
testament czyniący mają albo sami albo wykonawcy ich testa
mentu ojcowiznę lub dziedzictwo przedać, a polem dopiero pie
ni adzmi rozporządzać dowolnie. Jezeh kto za zabójstw o, zra
nienie lub jaka  inszą zbrodnię z Miasta wygnany zostanie albo 
wywołany, ma przez rok i dzień wstrzymać się od pobytu io Mie
ście i powrotu: a wygnaniec laki także i na K a z i m i r z u  i nu 
K l e p a r z u  to je s t  koło świętego Floryana, i na inszych przed
mieściach za wygnańca ma bydz uważany. Przeciwnie chce
my, aby na K a z i m i r z u  i koło świętego Flory ana wygnani, 

w samem M ieście tŁrakowie za wygnańców byli 
Od którego wygnania Szlachtę Królestwa Naszego 

wyłączamy, chyb aby byli znanymi zbiegami albo łupieżcami. 
Obywateli k ra k o w sk ich  kupiectwem się trudniących, w prze- 

jeździe po kraju przez Miasta i Miasteczka wszędzie od płace
nia myta i wszelkich uciążliwości zupełnie uwalniamy. N aosia- 
tek stanowimy, iż jeżeli Obywatel albo kupiec postronny ze świata 
zejdzie nie zostawiwszy dziedzica lub spadkobiercy prawowi
tego, połowu majątku po nim pozostałego , ruchomego i nieru
chomego, na skarb królewski przypaść, druga połowa zuś na 
pożytek Miasta obrócona bydź ma. W  dowód czego wszystkiego 
i dla zupełniejszego świadectwa dyplom niniejszy odciskami pie
częci Naszych ztwierdzić rozkazaliśmy. Działo się w K ra 
kowie nazajutrz po świętym Mikołaju Wyznawcy, lata P a ń 
skiego Tysiąc Trzysta Pięćdziesiąt Ósmego. W  przy
tomności Szlachetnych Mężów Nam wiernych , Panów : Jana 
Kasztelana i lmpnnu Wojewody k r o k o w s k ie g o , J ana wojnic
kiego, Ninota radomskiego, Staszka małogosktego Kasztelanów , 
Floryana Kanclerza łęczyckiego , Jana Sędzi i Andrzeja Pod
komorzego k ra k o w sk ieg o . Dano przez ręce Pana Jana pra
wa kanonicznego D oktora , Dziekana i Kanclerza k r a k o w 
skiego.

dna koroną ozdobrem. Okólny napis znakami goekiemi taki- + v n, 1lln
*»*’ ***- w * tourne- warw* Jmmi-

l U m O ł n C k  Odcisk p o .l wieczkiem wkleslem wyobraża »  
dwójnemi liniami pokratkowanem i w każdej kratce gwiazdka o z d o h i l  T  
z  koroną na głow ie w lewą zw róconej. SkrzvdJa, szpony i ‘ n ,.n , 8
Napis okólny litera w  literę laki sam jak  „ a pieCzęci w yżej opfsanej

Na odwrotnej stronie pergaminu znajduje się kilka napisów ’ z htó u 
cztery ważniejsze. Pierwszy pisany „ a dawniejszym już nieczytelnym napisie

Przyw ilej Kazimirzu, w k tó r y ,ri Miastu Krakowowi dozwo
lone kramy sukienne, 2 2  ław , dwie postrzygałnie sukien 7<T 

-n ie ,  czynsze najemne od postawów sukna Przybyszdw. wszystkie 
czynsze między marami, ś r ó d  murów i na marach miejskich 
pod ratuszem, w ratuszu i w koło ■ pastwisk miedzy Zw ierz

cem opisanie, Mieszczan od wszelkiego sądownictwa obcero 
uwolnienie i insze swobodg wewnątrz wyszczególnione.

Skład napojów.

Do liczby fiskalnej 1 6 2 3  z r. 1797 .

Oryginał znajduje się w U rzędzie gminnym Miasta Sanoka. P o l a ń s k i .

S p r o s t o w a n i e .
W  Nrze 6. Dodatku z tego roku, w przekładzie polskim dokumentu tyczącego się S z e ś ć d z i e s i ą t e g o  S z ó s t e g o  ma bydź: roku T y s i ą c  T r z y s t a

Sanoka zaszła co do roku pomyłka, i zamiast roku T y s i ą c  S z e ś ć s e t  S z e ś  ć d z i e s i  ą t e g o  S z ó s t e g o .

Główny Redaktor I?l. S z r z c n i a w a  S a r ł y n i . Z  c. k. galic. Drukarni rządowej.


